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, Wiadomości krajowe*
*tJS l,Z ‘1 i e r I i n n ,  diiia 4. PńŻdzicriiłka . \ ' ( r  

J J .  K K .  M M . K t ‘óI  i K r ó l o w a  p o w ró c i l i  
t u  z  N euschate i .  .. I*

„ Wiadomości zagr^iczne., ,

glósiiś  kórik urs db ka ted ry  p r a w a  w  M oskiew ­
skim  U niw ersy tec ie ,1 z płacą ro cz n ą  rui*, sr. 

rn janów ic ie  dó wykląrlaYiia " w 1 języku
■ >k t n  ** .  —1 4 .  K__ _ I __ ' L V i  b r .  .  _ — .  *   — —I

I d W ,  "  I 1 I I O U U Y V I V I C  U  U  W  j r  J V I O M C H I K X  W  j i g * j K l l

roSsyi'kit'n prAwa ęyyyHhygo pó ls t ieg p ,  posty- 
poW dńia  ^ <i dwe gd , ( i irwS- 
la ry a c ie ,  K^ńdydBĆr-uDiegający^śię ó '’tę ppsą- 

śfe w i n n i  w  nrzecłW i,  ‘ńriiesiąća^A- 
ździetrriika r : ‘b. do b iu ra  J to m m ilsy i , ' l t* a 3 d -  
'vi-Ój SpraS*iiieffitwp:ścT z d o w o d a iń f  w ykażu ia -  
cWńP ich uSposóJyien'ie'naulćbNye, tudz ież  za tru -  
db ien ie  d o ty c h cz aso w e  i pos tępow an ie .

J W .  Tajiiy Radpa TurkuIb Alinlsjer Sdkie
^ l ^ - S t a n u ^ K r t i f V ^ ^ ^ o l s ^ ' e g a  p r i j p v f  vy&'d 
r ł t  ra i i0 ź ' ł^CfersB.ii rga d ó  Wiir^zawy*

Hdl-i tA/Wp'*nta L iV k 'A4-AiLiłLl

p isanym , o dby ło  się u roczyste  o tw aę c ie  W  ar  
szaw sk ic h  R ządzącego  S e n a Iu .D e p a r l a m e n lów  
9go i 10g>o, tudzipz O g ó lnego  ich Z ebran ia .  
A k to w i  w y k o n a n ia  przysiąg  p rzez  S e n a t o r ó w  
i C z .o n k o w  S enatu ,  w  obec  JO .  X i t r i a  W a r ­
szaw sk iego , Nam iestn ika  K ró le s tw a ,  tak w  so-  
bor*Ó k ated ra lnym  św . T ró jc y ,  jako i w  ko ­
ściele M e t p p o l il alnyrri. św .  J a n a ,  obecni byli 
yrzędr.icy  K ró le s tw a  w ładz ,  w sze lk ich  i m ie ­
szkańcy  W a rs z a w y , ,  na len  o b rzęd  n ad e r  li- 
ff t9 1 ?,*’r * r a,n l ,—I"T f o ° * . dm a b y ł  u J O .  Nięcfa 
N am ies tn ika  św ie tn y  obiad, na k tó ry  skład Se­
na tu  i na jznakom itsze  osoby  o t rz y m a ły  z a ­
prószenie. J

Przjfz decyźyą JO .  Xięcia N am iestn ika K ró -  
le s tw a ,  z dn ja  18/30. \W z e s n ia  r. b , U rzędu i-  
c y if  a "  ce 11 a ryz i Jjy łe i Rady S tanu ,  m ia n o w a n i  

a fi cel lary i O gó lnego  Z ebran ia  W a r -  
szawskich D e p a r t a m e n tó w  R ządzącego  Senatu, 
jak nas tępuję  , P ełn iącym i o b o w ią z k i  Naczel- 
J JF . lV i* .1r.**larzy: PP. A ntoni H o je w sk i ,  Jan  
Zieliński, C h ry za n ly  P rzyby lsk i  i W in ce n ty  
K o r o w a je , ' ,  pełniącymi o b o w ią z k i  S e k re ta rz y ; 
jS lanisław. D ó b e o w o lsk i ;  J a n  C z a j k o w s k i ; - .

oUowirjzki s tarszveh ' P o m o c n ik ó w  
.1 ^ ;  J a k d b 'S W o w s k i ,  Michał Mice- 

° " d w ią k k i  m łodszych  P o-  
jnoCTllko w ó  fc -W a A v * . 'ZMoński,

ieyyicz.
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Z  n a d  g r a n i c y  P o l s k i e j ,  d. 21 W rześnia. 4. Września. — Dnia 5. J. C Mość? w T u t e  
Z W arszaw y donoszą, iz tam urzędowe na- był w S o b o rze  o 9 rano i po w ybuchan iu  ektenii 

deszło uwiadomienie, ze t.esarz w pierwszej oglądał Tulski A lexandrow skikorpus kade tów
połowie Paźdz. do stolicy królestwa przybę- potćrn arsenał i fabrykę broni. Następnie o b ’ 
dzie i tam przez kilka dni zabawi, podczas jechawszy miasto i odbywszy ,o°ląd Tulskiego 
h a - k --------- »  ...................... . garn izonu, N. Pan  o 1 popo łudn iu  wyjechał

mmm A a l C i n  — J  — X  Z  I . . 1- I  I J  “V ■ «
a ,  gdzie sta- 
zdrowiu. —

u c iu  I LU 111 ŁLŁ rvi j rvu nuuo ir i ,  |'v /u\> łu3
których now e urządzenia administracyjne w wy­
konanie wprowadzone zostaną. I tą razą łu - w  dalszą podróż trak lenf  do O rła  ” 
dzą się nadzie ją , źe Cesarz pobyt swój jakie- nąl 6. o t  po  północy w  dobrćm  źć
tu i  n l l n m i  łnclt i n r l7 n n r.7 .v r  r a P 7 i f  n ln  fv lł»  *7 rJ -i . T rtrt/s-J ~ 4 r \ —    k I . .  ,

w
6

^ a rn |z o nrodowości uczyni całkiem jest płonna, kiedy Orłowski. Po tein oglądał buduiący sie -mach 
polityka gabinetu Rossyjskiego z toru swego O rłow skiego korpusu k a d e tó w  Bachtina i

miano- 
c*

w ojsk  odprawia, wszakże owo  zgromadzenie N,' Cesarz Jm ó  dTYo"sTerpnia ra"ćzvj\,,,a„, 
armii nad dolnym Dnieprem dowodzi, ze tam w a ć  J. C. W. Wielkiego Xiecia Następcę C
nie idzie o same tylko obro ty  i parady, lecz sarzew icza członkiernKomitetu do Spraw  kra 
źe p  wszem f Rossy a na każdy przypadek w ,Tuf- ju  jŁekaukazkiego, ustanow iune-o  Ukazem te* 
cyi zdarzyć się mogący, chce być przygotp- &ęź dnia danym Kządz. Senatowi, 
waną.—  Imieniny Następcy tro n u  obęhodzonb i) i F  r- a  n  ć  v  a  -
w W arszawie z wielką okazałością podług, ry -  Z p a r y .i a t  dnta 29 W rześnia
tu  kosemła greckiego k tó ry  w tym stopniu g a z e ty  ministeryalnc pod w zględem  osta. 
w  Polsce się rozpościera, w jakim ducho- ,tn ich wiadomości z A fryŁ , nie mających byd 
wienstwo katolickie nad prawami kpscioła Dom vślnein i dla armii tiVnn m. . ci i _ ^i-A ^ • p ^ a u ł ł  h u u  pomysł nem  i p l ą  armii  F r a n c u z k i^  ici>łego
Rzym skiego czuwac nie przesłaje G orliw ość i^ e s l r z e g a ją  m ilczenia; w szakże fi ty d z is S

%  y r s f c  1
gę R t.K rek icg o  a owi goriiwi koplanl, „  p , ZcdńoeS ?hj*'Śt? t S i S ™  y p S

m oię  w , e,„ U , katolicki™ , w Tyffisic ” » * • * > * —
(w  R ossyi A zyatyckiej) umieszczenie z n a j d ą .  Z i m r s fo -.hi;-;, ,R n  c * v  a ^ ‘uor się.y.bjiza^ a  razem  znią pom na-

Z P e t e r s b u r g a . ,  xk‘ l 4 ; ( 26.) W rzpśnU . J  n i e s t e t y aVf ykul dv^zywno*

pr? ęz; to na , '„id w idz jib iie j
pom ocy ,  órócz o d b ie ra n i^  aumłti . w  kassiekorpus kadetów . Po obe jrzen iu łeko  gmafehti pt 

Pan zwiedzić raczył szkolę orderu  ‘ś w /K a -  o i  l a y . j ,  Okku ę u r u t r u  5W, ą i '  oszrczęanosci w  pom yśln ie  szei m oże  nnp ,«
Jarzyny, szpita| Maryi l szkolę Alezandrowską. i łóżohćy . f t l i u g j u n u  wiadomości 
Znalazłszy budow y  i sam e zakłady vv d o ^  W n ie b ;, V?6 . K

w a rs z ta fo ^ . . tk a c k ic h  t,spoczywa i w ładza

‘ 10 . 17 i 13. p ieszycn  nrygad ąrtyl. i pozo- je
ał zad ow olon ym  ' dni* o V p 4 p ł ó .  c \ g ł ^
M“ , i ^ ‘‘ ^ W h d ł d r a k t e n i  do .Tuły, d , ^ d i ^ a o o e ^ .^ t ó f e , , ; jak w ia d o jń o ^  w  p.dd<3wri1*
•zybył W  dobróm żdrowió o półnoćy łegok s i ę  R ączą; s n d y y u y t z b ie ^ a j ą  i  w y s t ą p i e n i e m  n a d
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b r z e g i  zagrażają:. R o d a n  d o s t ą p iw s z y  j u ż  z n ą -  
c z n e j  w y s o k o ś c i  zn ió s ł  z a ło ż o n y  p o w y ż e j  Lt*. 
g d u n u ,  m o s t  ł y ż w o w y ,  a je ż e l i  d e s z c z e  n i e u .  
s t a n ę , .  o b a w i a m y  się w ie lk i e j ’ 'k lęski w  t a m .  
t y c h  o k o l ic a c h ,  ł  n a  w i n o b r a n i e  cjągłfc ii,Iewjr 
b a r d z o  n i e p o m y ś l n y  w p ł y w  w j w a r ^ ,

Z d n i a  16. W r z e ś n i a .
M ó w i ą  l i i  p o w s z e c h n i e ,  ż e  d n ia  l i  S t y c z n i a  

1843 r o k u  k laSSa ż o łn i e r z y  t  r o k u  <1637 d o  
s ie d z ib  s w o i c h  ro z p u s z c z o n ą  zo s tan ie ;  P r z e z '  
t °  , postanow iferr ie  i f o s P ' f z e c i y w i s t a  każdego^ 
p u ł k u  p i e c h o t y ,  w y n o s z ą c a  t e r a z  2120 lud z i ,  
zm niejszy łaby  *rę na 1800 Żołnierzy. Za to ' 
w e d f d  p o g ło s k i  g w a r d y a  m u n i c y p a ln a  P a ry - i  
ska  z n a c z n ie  m a  b y e  p o w ię k s z o n a .  M a  b y ć  
z a m i a r e m  r z ą d u  p o  u k o ń o z c n iu  f o r t y h k ł c y i  u k  
ł w o r s y ć  ta k  d ic z n y  kar-ptis g w ja rd y i  rau ó icy -
p a ln ó j ,  z e b y  ter» s łu ż b ę  z a ło g i 'p a ry s k ie j  pe łn iąc  
m ó g ł .  K o s z a r y  W o js k  l i n i o w y c h  n *  sam ych* 
W ić r d z a c h  o d d z i e l n y c h  o g ra n ic z a ć  się b ęd ą , ,  

r o k u .  16 12 .  W y c h o d z i ło  j w  P a r y ż u i t y l k a  
45  g a z e t  i p i s m  c z a s o w y c h ,  W  r. 1626. l iczba  
ta ju z  d o c h o d z i ł a  d o  1 79 ;  a w  r .  1830 p o d w y ż *  
szy ła  się d o  309. P o d ł u g  J o u rn a l de la  liberalne
w y c h o d ź ,  t e r a z y w  Pary  i u  p is m  « 3 s o w v c h  

L ic z b a  w ię c  u c h  w  p r z e c i ą g u  f a t a )  a  
jednascie razy się -pomnożyła. Z  p o m i ę d z y  
pism tych 35 w y ch o d z i  codziennie ,  215 co ty­
d z ień ,  218' co  m i e s i ą c  C e n a  przedpłaty na­
turalnie r o ż n a ,  W y n o s i  o d  1 2 0  f r .  ( c e n a  M o ­
n i t o r a )  aż d o  2  f r . l j )  cerif. r o c 7 m f q . 1 5  p i s m  
c z a s o w y c ł i  p o ś w i ę c o n y c h  re l ig i i  ( m i ę d z y  rem i 
jest 6 protestantskichj a 1 żyd ow skie) ,  29 są .  
d o w n ic lw u ,  2̂ 7 medycynie., 14 naukom przy.  
r o p z o n y m ,( 2 2 .m p d z ię , .4  tnaryn^rce, 10 sztu-'
ce  t e a t r a l n e j , 4 f i lozofii ,  5 n a u c e  rporafńć j ,  1 $  
p r z e d m i o t o m  arlminiełrariM* OQ _____ *•_ -

•>;!>■ A  it g , |  i a ,
‘ ;*/rv 7* I » o n  d y  n u , d p ia  2%  W rz e s 'n ia .

M a g is t r a t  W  S o u t h a m p t o n  100 łu n L  st . W y -  
z ę a c p y ł  n a g r o d y  dfa te g o ,  k t ó r y b y  m ó g ł  tie !  
p r z y ł ę z y c  d o  w y k r y c i a  o s o b y ,  c o  n i e d a w n o  
te rn u  w  H o u n d w e l l  d o  P i e r c e  o w e g o  s t r z e l i ­
ł a ,  k tó r y  p r z e d  k i lk u  d n ia m i  d o n ió s ł  p o l icy i  
u p i e r z o n y m  p r z e z  R o r t y s l ó w  na  ż y c ie  
K r o l p w e j  z a m a c h u ,  R z ą d  ta k ż e  50  fun t .  st .  
z a  t o  w y k r y c i e  w y z n a c z y ł ,  p o d o b n i e  j a k  i  
s a m  Pietrcę.j , , ,  . .  . ’
- ,Q /C o n n e l l  d n i a  20. W r z e s 'n i a  z  O p a c t w a -  

^ a r r y n a t> e  w y d a ł  o d e z w ę  d o  t a k  n a z w a n ć i  
R e p e a l -a g i fa c y i  ( f .  j, o d b y c ia  w a l n e g o  z g r o ­
m a d z e n ia )  . o s o b l i w i e  d la  lu d n o ś c i  h r a b s t w a  
M u n s t e r .  P o w t a r z a ,  ż e  p r z y n a j m n i e j  3  m i l i ­
ony I r l a n d c z y k ó w  , d r ę s s  o  z n ie s ie n ie  u n i i  
M pczyw rdfi jem e o d z ie ln e g o  p a r l a m e n t u  { r lan d -  
Rciego p p d p rsaó  p o w i n n y ,  i e  w s z e l a k o  te ż  w  
ty r t i i r a z ie  fc,eł s w ó j  n i e z a w o d n i e  o s ię g n ą .  Z a ­
d r  W i ę c , . Ż e b y  w  k a ż d e j  p le b a n i i  p a t r y o c i  sp i-  
&y « a n i e m  R e p e a l ó w  g o r l i w i e  się z a jm o w a l i .

L z tó r y  p i ę k n e  h is z p a ń sk ie  czys te j  k r w i  k o -  
n | e ,  jako  d a r  o d  K r ó l o w e j  Iz abe l l i  d la  K r ó lo -  
w e j  a n g ie l s k ie j ,  p r z y b y ł y  w c z o r a j  d o  W i n d -  
\  f  * Zairn X b / ,y  0 8 r*l<tane p r z e z  K r ó ł o w ę  i 
A ię c ia  A lb r e c h t a .  K r ó l o w a  w y b r a ł a  z n i c h  
d w a  d la  s i e b ie ,  a  d w a  d a r o w a ł a  X iec iu  A U  
b r e c h t o w i .  S ą  to  b a r d z o  p ię k n e  k o n i e ,  i c h  
g ę s te  g r z y w y  m a j ą  14 cali d łu g o ś c i ,  a o g o n y  
dotyfca}?. p r a w i e  n iem i.

P o r t u g a l i i
i  L r  z  b o n y ,  d n ia  19. W r z e ś n i a .  

O c z e k i w a n a  ju ż  o d  d ł u ż s z a  w , ,  •w  . M i ,  o iu z s z e g o  c za su  z m i a n a ’
w  M m r s t e r y u m  n a s tą p i ł a .  Fi*. C S m p e l o  i 
M el lo  cołrtęh s ię ,  a w m i e j s c e  ich  na s tą p i l i  p p  
b a l c a o  i S o u z a  A z e r e d o .  W y d z i a ł  s p r a w

2 S t e t ó . . * * 9 !  •

u lu « u U, ,  o n a u c e  m d r a in e j ,  19,
p r z e d m i o t o j p  a d m i n i s ł p c y i t 2 8 , w y c b o w a n i u ,  
oo P ?  i ce -1 , lfer;k( y r z e “  .1 w o h m - m u r a r ś t w m
28 o L w .e s z c z e n f o m ,  tó  r ó l r i j c tw u ,  i d  h a n '  Pt f i r i i W aż ' t e r a
d  o w ,  k s ią ż k a m i ,  4 m a t e m a t y c e ,  4  p r z e m y s ł u -  w a ć  go  b g d z ie  Xiąźę. T e r ,  e i r a ,  I t ó ’ry  w r a z  * ̂ a k a n d f o w i  1 1* m u z y c e .  ( N ie  d o  kła- C o sla  C a b ra l  i B a r o n e m  T,łf»l L  m :/: .™  *
d n o s c  w y k a z u  t e g o  jrrż s tąd  w y n i k a  , ze d z ie n ­
n ik u  w  sz t  ice  W o j e n r i ć j ;  b u d o w ń  ic tw  u p o ś w i ę ­
c o n y c h  y rd a l e  # i e  w y m i e h f o n o ) ,  ' *'• 1

F rod uk cyą l .  z ł o ż a  r. b .  W e '  F r a n c y !  p o d a ję  
8 5 f  rn i j io n ą  h e k t o l i t r ó w .  P rod u fec v a  ta  

p o w ię k s z y ł a  s ię  od  30 lat p ra w n y  w  d w ó j n a s ó b .
Z a p e w n i a j ą  że ko łe j  ż e la zn a  r. P a r y ż a  d o  

" o ljen  vv z u p e łn o ś c i  u k o ń c z o n ą  z o s ta n ie  z  d n .
J • r 5a r^ u przyszłego., Roboty rozpoczę- 
y  ?’? j}-'3 1841., przestrzeń przeto,,30’

godzin drog, dług., na której dwa wielkie tu* 
nelle-musiano wykonać, w  ciągu tylko oko|o
dlwóch lał prządzoną,.zostanie.,, / ak sz hk,e
^ .y k o n a m e  m e  w a l u  p r z y k ł a d u  n a w e t  w  A n ,
0 ó|. L i c z b a  r o b o t n i k ó w  n a  tój k 0 iei WVUQS:'
*  chwili 12,000.

Tt>fafw
n a s t ę p u ją c y  r n o w e g o  g a b in e tu  jest

s n r ^ i (iZlal W ° ' n y  X '4Ź? T e r c e i r a ; w ydział 
- p r a w  w e w n ę t r z n y z h  C o s ta  C a b r a l ;  W v d x ia t  
s k a r b ó w ,  B l r o o  £ „ ]a |,- i t r } ™ |

S 2 S  4 S 5

A  u s  t r  y  a.
. . .  7,®' L w o w a ,  d n ia  22. W r z e ś n ia .

: . ' )  —  ki' W .  A rc y x ią ź ę  Ferdynand
s t o s o w n ie  d o  pog łosk i  u d a  się n a d  g r a n ic ę  ga -  
h c y i s k ą ,  a b y  ta(n  p r z y j m o w a ć  -C esarza  i t o s -

s e n s t e ? ’ u ,tdry W P ° d r ó i y  «w<i * W osne- senska do W arszawy o granicę tę się otrze.
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U ro c z y s ty  Sejm  pbstu la to 'w y \y  Królestwach 
Galicy! • Lbdo inery i  w  skutek  N ajw yższego  
resk ry p tu  ‘Jego C. K. Mości pód dhieitf 19, 
L i£ ca  r. b.< odbył się dnia 1j?.< ‘W rześn ia  b . f d  
D n ie m  w p rzó d  Cl k. r z e c z y w is ty  Szam bełan  
i A rcy-s traźn ik  s re b e r  k o ro n n y ch  K aje tan  Hr. 
L ew ick i  jako d ru g i ,  a Miecznik A lo izy  Bor­
kow sk i  jako trzeci K om fearz  sfeUftoWy, prsty-' 
byli do  Jego  ‘Król. M ości riajdttstojniejsfcegel 
A rć y x ię c ia  F e r d y n a n d a 1 d ’F s t e , '  fc'y w ilnćgo  i 
w o je n n e g o  genera lnego  G u b e rn a to ra ,  P rezesa  
S e jm u  i  g łó w n e b o  Kómisaeza,- dła zamó!do\ya- 
n ia  się p rz y z w o ic ie 1' i ’ żBwi^rł.ylelnlettię ' w  
s w y m  n o w y m  charak te rze .  W ysok ie  S tany 
by ły  tegoż samego dnia Jprzed po łu d n ie m  na 
n a b o ż eń s tw ie  w  kościele a rch ika ted ra lnyu r  dla 
w e z w ą n ia  DUfcha św ię te g o . — ■ ;,W- dzifeń; 
zr3gajeni3 S e jm u '  nastąpił uroCzyaty "Wjazd' 
K ortuh isssrzy  S e jm o w y c h , '  k tó r y c h  pnzjh 
Wnijścńi ido biblioteki hh iw ersy feó k ió j , -jak<t‘ 
n jte  śc'a p rz e zn ac zo n e g o  do odB yw ania^ tf ro -  
czysty'ch posiedzeń  S ejm ow ych ;  dygnifarzb' ko*’ 
ronn i  p o w i t a w s z y ,  na p rz y g o to w a n e  dla n ich  
ojjok b a ld ac h iru  miejsca odp row adz i l i .  Do- 
Stójny P an i X iążę raczył kazaió1 odóżytać 
W ’d b u d w ó cK  k ra io w y i  h 1 językach  w n ie s io n e '  
do  NfcK i do W y s o k ic h  S t a n ó w  ‘ń a jw y i s ić '  
resk ryp ta  i m i a ł  m o w ę  S ejm  z a g a j a ą ó ą . n a  
k tó rą  J  Xi A f ty b i s k u p d w o w s k i  i l’ rjniff« o b o ^  
gk‘ K ró le s tw  F ra n i  iszek  d e  Paula PisŁłek W  
polskim  lęzyku o d p ow iedz ia ł .  P oczem  Jego 
K ró l  M ość Seim zą zagajony ogłosił.  W  dn. 
nas tęp n y ch  o d b y w a ły  się u r z ę d p w e  posiedze­
n i a , . n a  k tórych  N a jw y ż sze  I 'ostulaly z usza­
n o w an ie m  i z w sze lką  g o to w o śc ią  p rzy ję to ,  ą 
inne pod ro z p o z n a n ie  w z ię te  p rz tf lm ió ły  njalqv 
życie za ła tw iono .  \>  >, j , c,  »

Dnia 21, W rześn ia  b r. jako w  dniu p rze­
znaczonym ipa zaniknięcie Sejmu, odiąył -sjg, 
w ;azd Komisarzy sc jm ow ycłnz  zachowanienąj 
zwyczajnych uroczystości. Pp odczytąnju u-, 
chw ał sejmowych rpial Jego Król. Mość mp- 
w ę ,  na którą c. k. rzeczywisty tainy Egdęą, 
Szarnbełan j Mąr>załejv koronny Alired Hrabia 
Potocki odpowiedział, , J.Mpm' Jęgp Króleskąt 
Mość ogłosił Sejm za zapjknję.ty ;j udał się z 
p ow ro tem  dp syyego pomieszkania, ,gcjzie $lą- 
ny mjaly zaszczyt pr/.ybyć na pożegnanie, 
W piągu tlni sejm ow ych Na dostojniejszy. Xją- 
żę w ezw ał kolejno Stany kilkąkrolnię ija rbiad, 
JX. Arcybiskup Prymas zaprosił na wielką 
ucztę stany, wyższych urzędników  kra jow ych 
• c k. geńćrakcyą, a dr^S) Kórrfisarsnsejhnowy 
K ajetan’Hr. L e w ic k i  w y p ra w ił  na pierwszem  
piętrze w  gmSchu Hr. Skarbka bardzo Świek 
trW bal pśi'300 osób. ' * '

i i i i a  \A. W r z e ś n ia  r. b. Spłonifłia vr Żydlo- 
cJ iow icach  ( ś cc lo w itz  w  M orawii)  w ić lk a  fa-

brykacya cutc’rd b u f a k o ^ i^ o  t^ i i ^ R b B e r fa .  
Mimo naigorliwśżegbTaihnku, "vkszelkie apafą- ‘ 
ty^ maśzyhy i wszelkife zipasy cukru sta ły 's ię  
pastwą płomieni w  kilku godżinaćh. SĆratę 
liczą’ńa 200,000 żłr. m . k. * /  «• > H;

Ś 'z w a j  c a  r y  a.
(G az. Pow szfy  Podług katalogów ,’ które J e­

zu ici W*'!?ibHigu, ■9 łiWbęe ucvt^iyvy tainecjise- 
g»  peiisyjoijiijtu ogłaszają, 'hęzhą ,ta  focj 3T, J8‘31A!
bajdzo się zmniejszyła, . P o d l a s  kiedy w aa-;, 
wuipjszycb Jatach..,przeszło 4MP, ncznmyv., d a  y 
ząkłądu tęgo ucztęszczało , < późniejsze wykazy , 
wyrażają, ŹP w  rokw 18(39, było 3J3;, w 
la,40. 276, t -  a w r. 1841, — 273 studentów..

T u r c y  a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  ndnja  14. W rześn ia ,
- ^Gaz.iPowsr.)' •— W ysyłania w ujsk  ku półft 

nocy niętisłają; w  upł) nionym,tygodniu kilka 
oddz ia łów  piechoty .z Rumelii do M bnaitiru . 
i Skutari w y p n a w io n o .a  Jiczne oddziały jazdy 
i piechoty ciągną ku.Sofii i iW idd inoW i, oraz 
do Z w orn iku  w  liośnii. Obiegają w  stolicy 
niepokojące pogłoski o koncenlracyi licznego 
korpusu armii Hossyjąkiój nad P ru tem , oraz 
o re w o lu c y i ,  która a t  therbir.wybuehnąć miała. 
W 'Dypłomącyiit .wszelako!nie w idać żadnego 
ruchu, i a .‘i (»nNin iM| ;.:c . i -< o;,j

l l u z m a j t e  w ia d o m o śc i.
2  B’d r  l i h  a. —- ‘Stióśowhie , db h s tó w  z- 

Hali;  osiadły! tam Dr, R h  g g e , 'z n a jo m y  Wy­
daw ca dziennikaj »Deutsche Juhrhiichei" w y ­
dania któyegb J l a zasad zbyt liberalnych w  
mbjnarcHH P'ruski^j'żabtóriitęno, teraz w iększo . 
śdią5 głósóAV' JSadbuthnistTz'em Iniasta Hali o- 
b ran’y żiista!/ ’  ....................

O h i a 2 o. W r z  e ś ^ h ą  r . jb , ‘p'i’vt'y kóścrdł 
evV^pl^i/iki w  T,niezriie'órÓeżyŚ‘cie został po- 
śVvję‘cony. 'Na iir^czyśtośó tę1 nfe tylko g m p  
na ewahtplicka nader lićzńie się zgromadziła, 
lecz też część ludripści tatolickićj obecnością 
sw o^ą‘udział swój pdóWódniła. ' Akt poświę­
cenia sjiethi1!'liiśkóp evk’ari/eh'cki jaróWinCyl,' 
Freymark. ^haćzria ' liczba duchow ieństw a  
eAyanielickieg^, mającegó, w 'ty c h  dftiacłr Sr 
Gnićżnib śyVoj.e roczne konlVrericyO odbywaóf 
assYstoAs^ala’ mui

( I ' o l j k i ’ i n i e m i e c k i  ż y w i o ł  w M'ażu- 
z u r a c t r .  •“ * '(Jhi/s*y tiąg.-j •— Ale dość  o- 
t e in ! Potrzebniejszą n ie rów nie , aniżeli *laJ 
kówe* ła tw e 'od jiarc ie  . - In a 1 wszelki jirzypii' 
(łęk i-7.e“dzą d ła '  svielu , stósłtnków tych1 nie- 
świadotńydlt osób, ( bo* liprasvdziwi znawcy* 
wiedzą już istotnie oddawna, co iui O tej*r**' 
czy trzytnńć w ypada  ) wykazać istotęigwałń’" 
wńego wytępienia? polskości'; 1 tak śiniał° |W" 
szcze zaprzeczanego, i sfósowność nictoJy*



d o  tego u ży tej. J e s t to , jak w ia d o m o , bardzo  
ulubioną sztuczką fech tm istrzów , ażeb y  prze­
c iw n ik o w i, k tórego  n au k o w o  i *na drodze  
zd ro w eg o  rozsądku przekohać i zb ić  n ie m o­
żna, już a priori jaką n ied o rzec zn o ść  p rzyp i­
sać, i w  takow ą bić n ieustann ie, w  miem auiu, 
i e  się t v m ‘sp osob em  przeciw n ika  przekona. 
T en  to ch ytry  środ ek  umieją n ieprzyjaciele , 
język a  po lsk iego ,' c h cą cy  w szy stk o  gw ałtem  
Z niem czyć, bardzo sto so w n ie  przez ,p od su n ięty  
zam iar dom niem anych  „n iep rzy jació ł rozsze­
rzania n iem czy zn y "  z a sto so w a ć , jak b y  ci p o l­
skich M azurów  ch cieli w  og ó ln o śc i w szelkiej) 
zn ajom ości ję zy k a  n iem ieck ieg o , a tym  sp o so -  
sem  zarazem  ‘ n iem ieck iego ob y cza ju  i w y ­
kszta łcen ia  p ozb aw ić . L ecz  taką dążność prze­
ciw  lep szej w ie d z y  ty lk o  p raw d ziw e szczęście  
z iom k ów  sw o ich  na o k u  m ającym  przeciw ni­
kom t e r a ź n i e j  s z e g o  ro d za ju , w  którym  się  
o . ’ rozszerzan ie język a  n iem ieck iego  starają, 
p rzy p isy w a ć , a lbo też -przez zapuszczającego  
się  w  dobrem  za- d a leko  p rzec iw n ik a , jeżeli 
ta k o w y  istn ie je , czu ć się zarów n o  u p ow ażn io ­
nym  cło p rzyp isyw an ia  w szystk im  o czy w iste ­
g o  ograniczenia i in n ych  n iem oralnych  zamia­
r ó w ,' m ożna z p ew n ością  ty lk o , za .dzieło  
ukłanfsfwa i p rzćn iew ierczego  oszczerstw *™  p o ­
czytać . N i c ,  n ikom u zapraw dę jeszcze  na 
m y śl1 'n ić p r z y s z ło , tw ierd zić  w  n ied orzeczn y  
sp o só b *  jaK pby po p o lsk u  m ów iącem u M azu­
r o w i, b ęd ącem u  óbyw aleK m *państtvSf i}iem ie- 
ckfttgó", znajóm dść język a  n iem ieckiego b y łą  
n iep otrzeb n a! K ażd y  rbztrppriy pragn ie i żąda 
p rzec iw n ie , ab y  n au czycie l dzieci p o lsk ich  tak­
że  5i p o  n iem iecku  um iał; pragnie on  i źycZ y  
h aśtępn ió , ażeby' jęizyk n iem ieck i także i w  ca ł­
kiem  pplskricłt' szk o łach  stan ow ił przedm iot 
iw O k o w y , 1 'ażeby tym  sp b so b eu r  nastręczała  
się" sp o so b n o ść  każdem u m ieszkań cow i ftbr/.u- 
r ó w ‘, 'po^ osiągnięcia ‘ tńkiylj'ZnajÓnióści język a  
nieiniećkiegb',1 k tórab y by;łn użytćfczitą dla Zna­
cznej w ięk szo śc i w  stósnnkach* życia  p o sp o li-  
tegb  , ; a pojedydfczym  zdatnyni g ło w o m 'sta ła  
się  środkiem  def ńapójćbja feię p raw d ziw ie-n ie -  
m ieckiem  uobyćzajeiiieńr i. w yk szta łcen iem . 
A le  ó'(ffżucaJ oi> ż słuszntfśćfą , jakiej rozjun  
fnauki" u d z ie la ją ," ó w  z .p ed agog ik i'rów n ie  j a t  
z- każdej rfob tój' flifcdWy urągajmy-bsięk sp osób , 

•jaki p o w o li o d  A siafD kh lat d w w ę c iu  ,l#iŁ
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W
s z o u o ; się  .i jpgzczc fcię ku,3?ą »  yoz.szeizęn ie  
język a  n iem ieck iego  z uszczerbkiem  p raw d zi­
w eg o  c e l u ,  dla dostąpienia Którego o z k o ła ik i-  
d iC tlk że  r w  LrUsięct) ząprpw-adzotte została,
a.  riln Im 1) 1 W i ł 111 CU

W szkołach; p o P s k i r / h  język  J t t f e i i h e c k j ' S v y J  
ł ą c z n i c  j ę  z  v  k i c m n a u k o‘W y  111 u czyn iono .

S ta ło  s ię  zaś to  w  skutek  Wydane'j p od  di 2 5  > 
C zerw ca  1 8 3 4  rok u  „ In stru k cy i o  w y k ła d a -- 
niu  nauk njem ieckiem  p o  tow arzystw ach  sz k o l­
n y ch  o b cy ch  lu b  m ięszaiiych  j ę z y k ó w «, k tó -, 
rąb y  n ieinyln ie w s z y s c y  p rzec iw n icy  d ośw iad ­
czanego  teraz n iepedagogicznego  sp o so b u  roz>-, 
szerzania języ k a  niem ieckiego o c h o c z o  poW i- 
ta li, g d y b y  —  się ty lk o  z p i e r w s z e g o  pa­
ragrafu b y ła : składała. Paragraf ten bow iem <  
bardzo  sto sow n ie  przfepisujegaby w szy sk ie  d ż ie - i 
c i, m ów iące, o b cy m  ję zy k iem ,, ć w ic z y ły  sję? 
w  języ k u  niem ieckim  i w  m ów ien iu  tym  ję z y ­
kiem  co  tydzień  w  .w y ższy m  o d d iie le  przez  
6 ,  w  średnim  przez 8 ; .  a w  ndjniższyim  przez  
12 godzin. Jed nakże p ozosta łe , paragrafy sta ­
now ią  m iędzy  inuem i §. 4 . i §. 5 . ,  a ż e b y  w s z y ­
stk ie d z ie c i, rozum iejące po  n iem iecku , a lb o  
k tóre  się w  ciągu b iegu  szk o ln eg o  tegO> język a  
n a u czy ły , w e  w s z y s t k i c h  przedm iotach nau-/ 
k o w y ch  po  n iem iecku n auczano; g . , , a ż r e b y  
w  tych  przedmiotach?, w  których  różn ica ję­
zyk a  jes t m ałozn aczn n , jak w  g ło sk ow au ń i, 
pisan iu , śp ie w ie , rachunkach i w i e l u  i n n y c h ,  
ty lk o  po  n iem iecku n a w et w  zu p ełn ie  polskich, 
szk o łach  u c z o n o ; §. 7 .n a k o n ie c ,  a żeb y  d z ie c i 
o b ceg o  języ k a  w  c z y t a n i u  w  ję z y k u  o jc z y ­
stym  t y l k o  n a  w y r a ź n e  ż ą d a n i e  r u d « 4 ?  
c ó w ,  1 w te d y  także t y l k o  w  d w ó c h  g o -  
d zip a ,< jh  n a  t y d z i e T r  ć w ic z o n o ! . T a k o w e  
p rzep isy  zatem  o tw o rzy ły  drogę w sze lk ie j d o ­
w o ln o śc i. D o z w o lo n e  w §. * 5. ’ w g łęd n e  o c ć |  
l l j e n i e  z a w y r o k o w a ł o  a ź  w  z a n a d t o  1 o b s z e r - '  
n yih  zak resie , źe  w szy stk ie  całkiem  p ó lsk ie4 
dzieci i całkiem  p o lsk ie  w sie  d o s t a t e c z n i e  
p o  niem iecku w szy stk ą  rozum ieją! Tak w ię c  
ustala t u  zup ełn ie  nauka w  języ k u  polskim , 
n aw et' w  rełigii i b istoryi b ib lijnej. W y r a z y  
§. 6'. „ i w i e l u  i n n y c h „  sp raw iły  naw et tanij 
gdzie więtjćj b y ło  su m ien n ośc i, źe całkiem  
p olsk ie dzieci także w h istory i narodow ej', bi- 
s lo r y i naturalnej i geografii ty lk o  w  ję z y k u  
niem ieckim  naukę p ob iera ły . D w ie  b ied u e'go-

i a z, b y ć  K p ii 1 Ji i n o w ą i) cii u,1j f a 
że  ną n iczem " sp ełz ły , gd y  ż y c p in e  .rod ziców  
(■§.. ' v! nlbó m jjcżenieui pom in ięto , a lbo  stano*, 
w czo  .o d rzu co n o , ( S traszliw e skutki  ta k b y e i,  
przesady nie m ogły  upturalnie b y ć  d łu go  nrzeaj 
w ładzą  zatajone’, W  Sierpniu 1837, rok u r w y T 
szed ł zatem  dodatek  do p ow yższego ..rozp O r  
rządzenia ograniczający,,, tak ow ą d ow o ln ość , 
s ta n o w ią cy , §, 8., liistogyi bijdijnęj i.k a lec łii-  
zutu n ie  należy p i e r w  p o  n iem iecku' w y k ła ­
dać J d op ók i dziecf o b cego  język a  o d p o w i e ­
d n i e j  znajom ości n iem ieck iego język a  n ie na­
b ę d ą * ^ . 9 ,  na w y r a ź n e  ży czen ie  rodziców  
także p o  n ab yciu  znajom ości język a  uiem ie-
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ckicgo w obcym języku nauczać należy, §. 10. zaś 
Opiewa, źe te przedmioty powinny wszystkim 
innym dzieciom (zate'm które  odpowiadają­
cej znajomości nabyły  i k tórych rodzice 
wyraźnie przeciwnie sobie nie życzą) w języ­
ka  niemieckim b y ć  wykładane i t. d. Rozpo­
rządzenie to  cchciało oczywiście dobroczynną 
położyć tamę przesadzie i nadużyciu trwożli­
wych (chętnie w ierzym y, w  świętym zapale 
i tylko z szlachetnych pobudek zaślepionych) 
zagorzałych germanizatorów pomiędzy przeło­
żonymi nad szkołami i nauczycielami, chociaż 
nadaremniel »* O d p o w i e d n i a » > znajomość 
miała się znajdować podług życzenia serca, 
i znalazła się też istotnieL W yrzekan ia ,  łzy, 
a nawet troska rodziców — , którzy mimo swej 
prostoty dobrze  czuli, jak mało przez wbite 
w  pamięć niemieckie wyrazy i  sposoby mó­
wienia ich dzieci, gdy wszelka w praw a w czy­
taniu o d p a d a , mogą nabrać zdoluości do 
szukania na przyszłość w  niemieckie'm nabo­
żeństwie zbudowania i utwierdzania się w do­
b rem , — nie by ły  w y r a ź n e m  życzeniem; 
a tak tam , gdzie dawniej owe zagubne zasady 
» przesadzenia panow ały , i nadal język nie­
miecki mniej więcej by ł w y ł ą c z n y m i  języ­
kiem naukow ym  dla polskich dzieci.

( Dokończenie ,
N e w -  Jórskai gazeta opow iada  o  iednyns 

przystojnym  ladaco, źe trzynaście zaw arł maN 
zeństw  jedno po drugim. O głoszono nare­
szcie nagrodę za dostawienie go dó sądu. J e ­
den z lego daw nych  znajomych zapragnął te j  
nagrody i udało m u się zwabić  go do sw ego 
domu, gdzie zobowiyzaf s w o j ą  żonę ,  aby go 
b a w i ła ,  a sarn poszedł po policyą. P ow róc i­
w szy  z policyantami, dow iedział się, źe w in o ­
w ajca  uciekł w ra z  z jego żoną.

Dzienniki paryzkie zaw iera ją  ‘ następujące 
porów nan ie  obs/erności Londynu i P a ryża ;  
Londyn ma długości od w schodu na zaćhód 
2J m di fran., a szerokości od północy na po- 
ludnie 3 *; obw ód  zaś jego w ynosi 12 m il.— 
Paryż, m a  długości intra muros 2 mile, sze ro ­
kości 2 mile, obw odu  6 bail; ale dodawszy do  
tego Neuilly, Monceaut, Ratignofes, Chapelle, 
Paśśy, i inne’miejsca leżące w  obrębie stolicy' 
tedy obszerność obu tych miast okaże się p ra ­
w ie  jednakow ą M ur ciągły n W y c h  fortvfi 
kacyj ma o b w o d u  2 0 - 2 2  mil franc.

w  r 1 4 © M IE SZ C Z E N IE ,
księdze hipotecznćj n ieruchom ości n»  

tuleiszem przedmieściu Rybaki pod Nrero 11. IL 
połozonćj, z a h i p o  te kow ane są w  dziale Itf, 
f i  \  «“ »c>r rozrządzenia  z  dnia 18. W r z e ­
śnia 1805-r. 200 Tal. z  p row izyą  po  5 od sta, 
k tó re  w d o w a  Fiedler Ja n o w i  Benjam inow i 
L m a n n ,  R endan tow i kassy Inkwiaytoryafu , 
podług  ugody sądowej. £  dn ia  29., Sierp, 1805- 
roku w in n ą  p o z o s t a ł a .

Dokument na wierzytelność tę w y s ta w io n y ,
składający „ ę  z „gody sąd o w ej  z dn. 29. Sier­
pnia 1805 ,  w y g o to w an y  ,dn ia  31. tegoż m ie­
siąca i ro k u ,  i w ykazu  h ipotecznego z d n ,  18. 
W rześn ia  1805’. roku zaginął. W zy w a ją  się 
p rze to  wszyscy, którzy do w spom nione j  sum ­
my i do wystawionego na nią dokumentu, bądź 
jako właściciele, cessyonaryusze, zastawni lub  
irinr posiadacze, pretensye m i e ć  sądzą, aby  
się z takowemi. w  przeciągu 3  miesięcy, a  na j­
później w  term inie  do tegcr n a

d z i e ń  20. S t y c z n i a  1843 . r. 
w yznaczonym , w  Izbie naszej instrukeyjnćj o  
godzinie lOtćt przed depu tow anym  U r.. N e u ­
m an n ,  Sędzią Żiemsko-rniejskim, zgłosili, ina­
czej .zostaną z takowemi prektudowani i do­
kum ent wsponrmiony umorzonym' zostanie.

Poznań, dnia 21. L ipca  184’2  
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m  s k o  - m i e  j s k  ?,

W i e l k a  a u k e y a  m eb li .
Ażeby w yprzątnąć  całkowicie magazyn m e ­

b l i ,  ma dla zaszłej konieczności, w  poniedzia­
łek dnia lOgo Października tylko przed1 po łu ­
dniem od godziny 10tej do  1szej, a  w e  w torek  
dnia 11.,Października i następujące cfni zrana 
od godziny lOtći do t sze j ,  i po. południu  od  
3—5tej w  sali hotelu Saskiego, (w c h ó d  z ulicy 
W rocław sk ie j ,  na Iszćm piętrze) znaczny zą i  
pasr mebli m ahoniow ych i z innych ga tunków  
d rz e w a , . tu d z ież  luster wszelkiego rotjzaju i 
w ie lkości,  publicznie na jw ięce j dającym za 
go tow ą natychmiast zapłatą w  praskiej m one­
cie brzęczące; być przedawarry.

„  , Ak n » c h (i t z,
K a p i t a n  i jvrół. A u k c y u n a t o r .

C o  tylkń opuścił prassę;
; K&Jendarz Polski, Ruski i Gospo­

darski dla Wielkiego Kięstwa P o -  
znańskiego na rok. Pański 1843, 

Poznań, dnia 5- Października 1842.
W .  D e c k e r  i S p ó ł k a ,

JXtisiL khłitor Jest, teraz na ulicy 
W rocławskiej Ńr. 12. na pierwszein 
piętrze w  kamienicy Panów Braci 
Auerbach.

B f e c z y r i s k i  &  S e h m i d f c
' H o n 1 i f  s i e n i e  o n a u c e  tafyców.
Ma m honor najuniżeniej donieść, ii nauka 

tań có w  z  dniem 1p. Października r. b. «■’« rOZr 
pocznie, S i m o n ,  nauczyciel tańców-



W rynku I « . »©.
w etomu Pani

Mtititi *
• Łnv/<*n ń ;>: .«> ■ ■ -
liwerant

nadworny

ma zaszczyt wysokiej Szlachcie i szanownej Publiczności do- - 

przedmiotów, dla -  Pozna,1!a skład najwytworniejszych

1  ¥  Ś . » ,

A l  111 I | \ u  Y> ^  U H  ,

nystw li bilów; z nlłorów n i  s t™ , szallkj ,e . g ^
dwabne i kjaźmtrkow e, cztirlic i kolorowy chustki na szyję jedwabne, szlinse- £$& 
z prawdziwych KSchodnmĄrfrisIiicl^cLnstęk do buiycl. je d > W  *

do Jiosa, z balowych
jedwabnych pończoch, jedwabnych kaftaników trykotowych szlafroków' 

kazmirkowych i .jedwabnych spodni rannych, czapek rannych axamitnych W  
i zlotem haftowanych, trzewików rannych, kolorowych koszul, jedwabnych
szlafmyc, szelek,^rękawiczek, .parasolów, Kapę tu szu u 9~   - ^
pł€kinto9/,ów. Dalej znaczny wybór srebrnych stirs 
d° podróiy, gdzież anrielskich piatyro^nyph,  cygarowi Kieszonek (to »  
4>garów, szczoteczek do włosow, brzytew, pędzli do golenia, tek do S *

zwierciadeł toaletowych, kijówfsakiewek i. wielu #  
innych p idobnjch przedmiotów. Z wymienionych rzeczy tem większy 
skład na ten raz sprowadziłem, aby szanowne osoby kupujące, chcąc po- '  
robie zakupy podarków gwiazdkowych, należyty, miały wybór

? aJt<Vi8* 0 1 ^ ł -° e«?ny, * w ę c * a m  z ą  d o -
u a ę ^ e Z t! iw tS a ^ r r<" l jrOMę **as*c*3rć*t«ie •
9tój*klad otwarty będzie azóon . yodz, wieczornej.
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N a jn o w s z e * ’p a ry z k ie  m o d y  d am sk ie  ■ ^  + 4-X-W-!*>,<- P r i t d a z  ' t W j . t r  z y  n y ,

" ,  .$. S a ę n .^ z ą j ę c y  i łc u c o p a łw -d o s t a ć  m o ż n a  u £
*• '  *  ł' j L  S - t  i I 1 e r  a. | d w

*w zn a c z n y m - '  r g u s t o w n y m  w y b o r z e ,  
^ t u d z i e ż  n a jm o d n ie j s z e  m a te r j e  na  k-lmi.  

ze lk i  i r ę k a w i c z k i  męskie- p o le c a  
ć .  J a h  n  

w  P o z n a n iu . ,  s ta ry  r y n e k  N r .  52.

O d  d ń ia  dz is ie j szeg o  co  so b o tę  ś w ie ż y c h  
k is z e k  d o s ta ć  m o ż n a  u L. R a u s c h e r ,

> ___________p r z y  W ro c ła w s k im i  ulicy* Nr. 4 0,
' N a s z  sk ła d  l i r a iV l lx iw y c I t  H A W tl|l>

s t i c l i ,  H a m b i i r § k i c k  i  V r c n t -  M
f t k i c l l  c y g a r  polecamy szanownej Pu- t»il 
bliczności.

M i e c z y  ń s h i  Ą *  S c I a n i t U .

K a n t o r  na  u l icy  W r o c ł a  w s k je j  W

r  N o w o  z a ł o ż o n y  s k ł a d  t  o  w a  r ó w  s< 
j e d w a b n y c h .  I

O b o k  h a n d lu  t o w a r ó w  m o d n y c h ,  jak *• 

n a jd o k ła d n ie j  z a o p a t r z o n e g o ,  z a ło ż y łe m  < 
w  ty m  s a m y m  loka lu  sk ład  t o w a r ó w  
j e d w a b n y c h ,  P r z e ź  k o r z y s tn e  zak ijpy , j 
z r o b i o n e  n a  n a j n o w s z y m  w a l n y m  ja r ­
m a r k u  L ip s k i m ,  j e s t e m  w  s tan ie  w s z y ­
s tk o  i p o  naimierniets '*y« ti cen a c t i  p rz e -
d a w a c .  — W y s o k i e j  S z la c h c ie  i S z » n o -«  
w n ć j 'P u b l i c z n o ś c i  p o le c a m  to d o  ł a s k a ­
w e g o  u w z g lę d n ie n ia .  i

L u d w i k  H i r s c h l e l d ,
W ,  r y n k u  N r .  59. w  d o m u  b ra c i  

Z u p a n sk ic h .
P o z n a ń  w  P a ź d z ie rn ik u  1842.'

M am  z a sz c z y t  d o n ie ś ć  n in ie j s z e m  J 
u n iż e n i e ,  iż z d n i e m  d z is ie j s z y m  p ó d  
f i rm ę  w  k o ń c u  w y r a ż o n ą  r o z p o c z ą ł e m

czynuości bankierskie i 
wexlartikie.

U y v ia d o m ia ją c  o t e m  s z a n o w n ą  P u , ,  j 
b h y z n o ś ć ,  z a r ę c z a m  n a jrz e te ln ie j s z e  1 j 
n a j t a ń sz e  u s łu g i .  ‘ * '

K a n t o r  m ó j  z n a jd u je  się w  d o m u  
K a s k la  na  & t f c r o l i . i Ć J

P p z n a n ,  d n ia  1. P a ź d z ie rn ik a  1842?
ł l c i a o n i  f t a § k c l .

E f l S H l S l S S S S S S S r a

C e n y  t a r g o w e
(  W tu i <--<• i <■ rj

P o i  n a  n i  o ;

Nazny kośrlolow ,

P s z e n ia y  sz e ie ł  
Z y ta  . d t .  .
J ę c z m ie n i a  d t .  . 
Ó w s a  . d t. 
T a t a r k i  d t .  , 
G r o c h u  . d t .  .
Z ięn j iakóvy ,dŁ  . 
S i a n a  c e t p ą r  . 
S l o m y k o p a  . 
M as ła  gaYnjeó y

D nia  5. P aźd zieru .
B L L
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\V  uiodzielć diiia o! Pnidzieriukh 184^. r.

przed  południem i-.)

będą  m ieli k a za n ie ' . 1
'  t t t t t — i4

i . f i t  f>n poiudniUj
I • n  v t r x o f .i ix  j

ciągft (ygnilnift' o4 d.v 
W rześn ia  d o 6 Paid* 184*.'I -

W  kościele ' ka ted ra ln y m  . 
,AV kośc. tarn . IS. M ary i M agd. 
w  k o śc ie le  Sj. W o jc ie c h a  
W  kościele  S. M arc in a  . . . 
F ronciszk . (gm ina  n iem .-kalol.) 
W  k laszto rze  D om inikanów ’

W  Iclaśzt, S ió s tr  m iłosierdzia  
W  kośc. cw aniel. S . K rzyż* 
W^ kośc. ewaniel- S . P io lro

X . P u . W ierbszfcwski
- D ziek . Zoylaud.
- Mans'. Colter.
- Proh. Kamieński.
- P raeb . (,'ra n d k ę .
- U egcijs Pohl.

(|>« n iem iecku .)
-  W ik . M ull vs/.cw ski.

K ś i j W ż i a i :
S u p erin tend . F isch e r. 
K . K ons. D r  S ied ler.

"  kośc ie le  g a rn izo n o w y m  . jK azu . d y w ..S im on .

i j i , i 4  -

X . P ra e b . G randke, 
Muus. Fal)il>eh.

U ) ,

Otiudi H eW licó.^ 
U / : ' -  ■ r r « t » 0

. ł  t — ‘ I ! )  ^O gółem  .
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